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Częstochowa, ul. 


Kto winien: 
system czy ludzie? 


W ostatnich czasach jesteśmy świadka- 
mi licznych procesów, jako następstwa 
wykrywanych nadużyć pieniężnych do- 
konywanych na szkodę Skarbu Państwa 
i instytucyj publicznych. 

Nierzadko nadużyć tych dopuszczają 
się ludzie piastujący cdpowiedzialne sta- 
nowiska. 

Nasuwa się przeto pytanie, w czym 
tkwi przyczyna tego zła? 

Czy moralność tak bardzo upadła w 
spoietzeństwie, Że iudzie 
liczą się już z żadnymi 
byle tylko zdobyć pieniądze — czy 
winien temu system, który stwarza 
sprzyjające okoliczności do ich popeł- 
niania. 

Obserwując wnikliwiej to przykre zja: 
wisko, stwierdzić można, że. raczej to 
drugie jest przyczyną popełniania tych 
częstych naduzyć. 

Występują one zwłaszcza masowo na 
skutek zmiany naszego systemu fi- 
skalnego. 

Do niedawna, kiedy przy wymiarach 
podatkowych miał również głos czynnik 
obywatelski w postaci komisyj podat- 
kowych, tak częste nadużycia nie miały 
miejsca i występują one dopiero od 
chwili, kiedy cały wymiar podatku od 
dany został w ręce jednego urzędnika: 
"referenta, danego działu podatkowego. 


System poprzedni był wprawdzie bar- 
dziej skomplikowany, ale dawał gwa- 
rancję, że wymiary podatkowe byly bar- 
dziej dokładne a odnośny urzędnik nie 
był narażany na żadne pokusy ze stro 
ny zainteresowanych, niesumiennych 
płatników, 


Przy obecnym systemie zaś, gdzie 
głos decydujący ma tylko jeden czło- 
wiek,trudno wymagać, żeby każdy bez- 
względnie potrafił sumiennie spełniać 
swoje obowiązki i mógł się oprzeć 
wszelkiej pokusie. 

Gdyby jeszcze urzędnicy nasi byli wy- 
nagradzani odpowiednio, byliby może 
na te pokusy bardziej odporni. 

Jeżeli jednak urzędnik państwowy, 
nawet na odpowiedzialnym stanowisku, 
otrzymuje takie wynagrodzenie, że mo- 
ze zaledwie wegetować, to tym samym 


Pa asyo 


względami, 
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SANDOMiERZ—CENTRALNY OKRĘG PRZEMYSŁOWY POLSKI 


Reprodukujemy zdjęcie przedstawiające spichlerz zbożowy w Sandomierzu. 


San- 


domierz został jak wiadomo przeznaczony na centrum nowego polskiego okręgu 
przemysłowego, który powstanie w środkowej części kraju—w realizacji uchwalo- 
nego planu inwestycyjnego. 


staje się on nieraz 
nętne propozycje (?!). 

Z tego wynika, że aby temu zapo 
biegać, należy dać urzędnikom, spełnia- 
jącym te odpowiedzialne funkcje, takie 
uposażenie, któreby im zapewniło od- 
powiednią do ich stanowiska stopę ży- 
ciową. 

Z drugiej strony system podatkowy 
należy tak zreformować, żeby każdy 
płatnik z góry wiedział, ile jakiego po: 
datku ma płacić, a zwłaszcza, żeby 
ilość dzisiejszych różnorodnych podat- 
ków skomasować. 


Obecnie urzędnicy  przeciążeni są 
pracą przez dużą liczbę tych różnorod- 
nych podatków, a płatnik gubi się po: 
prostu w ich labiryncie, bo nie jest w 
stanie ich wszystkich i ich terminów 
płatności opanować. 

Stąd zdarza się, że urzędnicy prze- 
męczeni są po prostu pracą, a płatnicy 
całkowicie zdezorientowani. 

W takich warunkach korzystają ze 
sposobności spryciarze, by działać na 
szkodę skarbu państwa i to jest przy- 
czyna, dla której w ostatnich czasach 
takie nadużycia się mnożą. 


podatny na po 


Żydzi a sprawa polska 


Na poniedziałkowym posiedzeniu Se- 
natu rabin Szor dowodził, że żydzi... nie 
są ludnością napływową, że żydzi oca. 
lili w okresie niewoli polski handel i 
rękodzielnictwo, 

Wystąpienie rabina Szora wywołało 
odpowiedź z dwóch stron, a mianowi- 
cie sen. Petrażycki stwierdza: współczu- 
ję narodowi żydowskiemu — ale to nie 
przekreśla faktu, że są narodem obcym 
nam i rasowo i językowo i pod wzglę- 
dem religijnym. 


Zaś sen. Lechnicki oświadcza, iż przy: 
pomni p. Szorowi pawne rzeczy z okre- 
su zawierania traktatu -wersalskiego. W 
tym okresie hr. Orłowskiego odwiedził 
baron Rotszyld i ostrzegł go, że jeżeli 
delegatem Polski na Kongres Poko- 
jowy zostanie pewien Polak, b. poseł 
do Dumy, mający opinię antysemity, 
to naród żydowski będzie to trakKto- 
wał jaKo policzek, „Znajdziecie nas— 
mówił baron Rotszyłd — na drodze do 
Lwowa i Wilna i na drodze do wszyst. 
kich projektów finansowych”. 
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Odczyt ks. biskupa P. Gerlier 


o życiu katolickim we Francji 


Bawiący w Polsce biskup Tarbes i 
Lourdes, J. E. ks. Pierre Gerlier wygło- 
sił odczyt p. t: „Obecna żywotność ka- 
tolicyzmu we Francji”. 

Omówiwszy więzy, łączące Francję 
z Polską, ks. biskup Gerlier zwrócił u. 
wagę na fakt, że w ostatnich czasach 
oczerniano częstokroć Francję, rozsie- 
wając wieści, że jest ona awangardą 
bolszewizmu w Europie zachodniej i że 
katolicyzmu prawie że w niej nie ma. 
To nieprawda! Żywotność katolicyzmu 
francuskiego jest faktem i o faktach 
chce tu mówić ks Gerlier A naród, któ 
ry jest bez grzechu, niechaj pierwszy 
rzuci we Francje kamieniem. 

Kiedy w roku 1905 przeprowadzono 
we Francji rozdział Kościoła od państwa, 
stanął Kościół przed dylematem: na 
jednej szali spoczywały dobra material- 
ne (ziemie, gr achy, pensje), na drugiej 
honor, wolność i rady Piusa X. Kościół 
francuski wybrał honor i wolność. 

Od tego czasu zaczyna się odrodze- 
nie katolicyzmu. W pierwszych szere- 
gach kroczą przedstawiciele świata nau- 
ki, sztuki, literatury Wystarczy zacyto- 
wać kilka nazwisk, sławnych na całym 


świecie: François, Coppée, Paul Bour- 
get, Ferdinand  Brunetiere, Maurice 
Barres, Charles Pegny, Henri Massis, 


Paul Claudel, Ernet Psichazi (wnuk Re- 


nana), Jacques Maritain, Francis Jam- 
mes, Francois Mauriac, Henri B'emond. 

Obok nich zajmuje miejsce młodzież 
uniwersytecka, której niemal dwie 
trzecie należy do związków katolickich. 
Każda szkoła wyższa ma swoje stowa- 
rzyszenie. Studenci idą ze światłem 
w ary w lud, nauczają dzieci nądzarzy 
katolicyzmu. 

A. C.J F. (Stow. Kat. Młodzieży 
Franc.), utworzone zostało w r. 1886. 
Miało w tedy.. 6 członków, miedzy 

tórych podzielono obszar całej Francji. 
Dziś jest ich ćwierć miliona. 

Ojciec święty zaleca tworzyć zawodo- 
we związki katolickie, tak aby robotnik 
był apostołem wśród robotników, urzęd- 
nik wśród urzędników, nauczyciel wśród 
nauczycieli itd. 

Są także organizac'e dorosłych: pro- 
fesorów, lekarzy, aptekarzy, pielęgnia- 
rek, aktorów, syndykaty robotnicze itd. 

Całość obejmuje Akcja Katolicka (po- 
nad milion członków) i Federation 
Nationale Catholique (3 miliony człon- 
ków), na czele której stoi gen. Ca- 
stelnau 

5 stacyj radiowych nadaje konferen- 
cje religijne. 

Na wystawie paryskiej w br. znajdzie 
się Kościół katolicki, a Lourdes będzie 
tam miało własny pawilon. M. B. 


Czyż by groźba pochodu na ZSRR? 


Wielka mowa feldmarszałka Mackensena 


Feldmarszałek Mackensen wygłosił 
na wielkim zebraniu młodzieży hitle- 
rowskiej znamienne przemówienie, wzy 
wające do walki przeciwko „bezhboż- 
niczemu Wschodowi* 

„Ufam że weźmiecie udział w tej 
walce i wskrz-sicie dawne tradycje 
wojskowe N emiec. Duch Chrystuso- 
wy winien zapanować tam, gdzie 
dziś Króluje wzajemna nienawiść“. 
Przemówienie Mackensena, który był 


w mundurze słynnego pułku huzarów 
śmierci, wywołało duże wrażenie. 

Mowa feldmarszałka Mackensena wy- 
warła w kołach niemieckiej młodzieży 
narodowej wielkie wrażenie. Mówi się 
powszechnie, że jest to niedwuznaczne 
wskazanie zadań, jakie czekają w blis 
kiei przyszłości armię niemiecką w 
ZSRR. Odżywają stare tradycyjne hasła 
o drodze na wschód, gdzie leży posłan- 
nictwo Niemiec i ich potęga. 


Jak żydzi wyzyskują 


polskich robotników 


Dnia 4 bm. wybuchł w Pruszkowie 
strajk w fabryce wyrobów ceramicznych 
„Pruszków”, należącej do żyda Ehren: 
rsicha. 

Strajk w fabryce pruszkowskiej jest wy 
mowną ilustracją wyzysku polskiej» 
robotnika przez kapitał żydowski. 

Zyd Ehrenreich i cały jego personel 
traktują robotników w ten sposób, że na 
porządku dziennym są wymyślania od 
„choler” i „świń”. Jako przykład bez 
czelności żydowskich wspólników niech 
posłuży fakt, że kiedy jeden z pracow- 
ników przyszedł upomnieć się o zaleg 
głość za pensję ojca, wówczas urzędnik 
fabryki wespół z Reginą Ehrenreichów: 
ną — zaczął mu wymyślać, a gdy ro- 
botnik Polak zareagował słownie, wów- 
czas „fabrykanci” rzucili się na niego, 
bijąc dotkliwie. 


Wobec tych skandalicznych warun 
ków wybuchł strajk. Delegacja robotni- 
ków nic u Ehrenreicha nie uzyskała — 
odpowiedział on, że musi dbać o swój 
żołądek. Również konferencja w Inspe: 
ktorscie Pracy pozostała bez wyniku. 
Zyd, licząc na to, że głód zmusi robot: 
ników do ustępstwa, nawymyślał robot- 
nikom od „gangren”, „szmat” i „wrzo- 
dów”. 

O pewności siebie żydowskiego fa- 
brykanta, świadczy jego zdanie: „Było 
już 99 strajków — nic nie dałem — i 
setnym razem nic nie dołożę”. 

Taki stan rzeczy, kiedy żyd wyzysku- 
je bezwzględnie robotników, zawsze 
będzie wywoływał stan wrzenia i straj- 
ki, na których. cierpi robotnik i prze- 
mysł polski. 
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Ósmy grudnia 
„Dniem Kupca Polskiego“ 

W dniach 2 i 3 bm. odbył się zjazd 
delegatów Rady Naczelnej zrzeszeń ku. 
piectwa polsk e, na który przybyli przed. 


stawiciele następujących organizacji 
kupieckich: Stow. Kupców Polskich, 
Centralnego Związku Det. Kupiectwa 


Chrześciiańskiego, Związku „W Jednc- 
ści Siła”, Wielkopolskiego Związku 
Chrześcijańskich zrzeszeń kupieckich z 
Grudziądza, Tow. Kupzów z Bydgosz- 
czy i wielu innych organizacji kupiec- 
twa chrześcijańskiego. 

Na zjeździe omawiano wiele zagad 
nień zmierzających do unormowania 
stosunków kupiectwa „polskiego. Poza 
tym uchwalono rezolucję w sprawie 
stosunków kupiectwa do spółdzielczo- 
ści, uchwalono także organizować w 
dniu 8 grudnia Każdego roku na 
terenie całej Polski „Dzień Kupca 
Polskiego”. 


11 listopada — 
świętem narodowym 


Na posiedzeniu Rady Ministrów, zo- 
steł uchwalony projekt ustawy o uzna- 
nie dnia 11 listopada, jako Dnia Od- 
zyskania Niepodległoś:i, za święto na. 
rodowe. 

Dzień 11 listopada był i tak dotych- 
czas uroczyście obchodzony, nie miał 
jednak charakteru uroczystości cFicjal 
nej. 


Gigantyczne 
zbrojenia Anglii -- 
W budżecie angielskim na r. 1937 


przewidziano ogółem brutto 88 588.600 
funtów szterlingów, t» jest 2,3 miliardy 
złotych, na potrzeby lotnictwa, a netto 
56 500.000 funt. Budżet lotnictwa wy- 
kazuje wzrost o 31,800.000 funtów 

Z dniem 1 kwietnia lotnictwo składać 
się będzie ze 100 eskadr stacjonujących 
w W. Brytanii, a niezeleżnie od tego 
z 20 eskadr lotnictwa morskiego i 26 
eskadr w posiadłościach zamorskich. 
Skład osobowy obejmie 4850 oficerów 
i 51,000 pilotów. W budowie znajduje 
się 6 fabryk motorów samolotowych 
Również znajdują się w budowie fabry- 
ki bomb lotniczych. 

Jak żydzi omijają 
ustawę o uboju rytualn. 

Na posiedzeniu Senatu, przy rozpa- 
trywaniu budżetu Ministerstwa Rolnict- 
wa i Reform Rolnych, zabrał głos sen. 
Wierzbicki, który mówił o uboju rytuał. 
nym. 

Wskazuje on, 
nie szanują ustawy, 
nie jest niczym innym, jak zwykłym 
sabotażem ustaw polskich. Ten stan 
rzeczy pomaga w utrzymaniu monopo- 
lu kupiectwa żydowskiego, które sprze: 
daje zadnie części jatkom niekoszernym 
po cenach dumpingowych. Do rolnika 
bowiem, który ma prawo bicia bydła 
dla własnych potrzeb, zgłaszają się ży- 
dowscy rzeźnicy z delegatem  rabinatu 
i płacąc mu lepsze ceny, biją bydło ry- 
tualnie, rzucają przody na rynek miej. 
ski i uprawiają t. zw. szmugiel koszer- 
my. W rzeźniach prowincjonalnych pod 
pokrywką uboju mechanicznego odby- 
wa się ubój rytualny. 


że gminy żydowskie 
postępowanie ich 
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Zaburzenia antyżyd. 
w Palestynie 


W Jerozolimie proklamowano stan 
wyjątkowy. Załogi wojskowe w mia- 
stach zostały wzmocnione, zaś ua skrzy. 
żowaniach ulic ustawione są kozły z 
drutu kolczastego. 

Po 5 miesiącach względnego spokoju 
Stosunki żydowsko - arabsk e ponownie 
się pogorszyły. Rozruchy wznowiły się 
z chwilą odjazdu komisji ankietowej w 
styczniu i w ubiegłym tygodniu nabrały 
powszechnego charakteru. W Jerozo 
limie, Haifie i w 5 okręgach prowincjo- 
nalnych popełniono szereg zamachów. 

Zarządzenia policyjne są bardzo su 
rowe. Policja w całym kraju znajduje 
się w stanie ostrego pogotowia. . 

Poza obrębem miasta doszło do licz- 
nych starć. W Haifie policja rozwiązała 
wiec organizacji arabskich. W Jaffie 
wszystkie sklepy żydowskie są zamknie- 
te w obawie przed zniszczeniem. 


Banda oszustów 


podpala własne sklepy, 
aby użyskać premi: 


W Bukareszcie rozpoczął się wielki 
proces bandy oszustów asekuracyjnych 
— podpalaczy, złożonej z 11 osób na- 
rodowości żydowskiej. Oskarżeni, wśród 
których znajduje się kilku wielkich kup 
ców hurtowników, podpalali własne 
składy towarów, padejmując następnie 
premie asekuracyjne. Magazyny ubez- 
pieczane były w londyńskich towarzy- 
stwach asekuracyjnych. 


Bezczelne wybryki 
żydów 


Przed sędzią Tomaszowskim w Ra- 
domiu miała się odbyć rozprawa prze- 
ciwko 6 żydom z Przytyka, oskarżo- 
nym o obrazę narodu polskiego. 

Żydzi ci napadli dnia 30 sierpnia 
1936 r. na powracających z odpustu 
narodowców i krzyczeli „idą polskie 
świnie”. Zaden z oskarżonych do wlny 
się nie przyznaje. 

Na wniosek obrońcy, adw. Fenig- 
steina sąd odroczył rozprawę z powodu 
niestawienia się jednego ze świadków 
obrony, Berka Zagdańskiego. 


Fala upałów w Brazylii 


“ Rio de Janeiro. Ulpały panujące od 
dwóch tygodni w Rio de Janeiro, do: 
chodzące do 40 st., pociągając za sobą 
wiele ofiar w ludziach. 

Jak donoszą z Sao Paulo i portu 
Santos, upały dochodzą tam do 35 st. 
w cieniu. 


Szkielet z przed stu tysięcy lat 


Jeden z geologów praskich Peterbok 
dokonał podczas pracy badawczej w 
Słowacji sensacyjnego odkrycia. Stwier. 
dził on, iż znaleziony przezeń szkielet 
ludzki pochodzi z przed 100.000 lat. 
Kościec był całkowicie skamieniały i 
należał do człowieka olbrzymiego wzro- 
stu. Również w stanie skamieniałym 
znaleziono mózg i rdzeń ludzki. 

Ogłoszone przez dr. Peterboka rela- 
cje ze swej wyprawy do Czechosłowa:- 
cji wzbudziły w całym świecie nauko- 
wym kolosalne wrażenie. 
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Robotnicy chrześcijańscy 


przystąpili do Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Zarząd główny Stowarzyszenia Ro 
botników Chrześcijańskich w Warszawie 
po rozpatrzeniu deklaracji ideowo poli- 
tycznej płk. Adama Koca zważywszy: 

1) Że sytuacja polityczna Europy narzuca 
narodowi polskiemu, jako jeden z najpierw- 


szych obowiązków, skierowanie wszystkich sił 
ku wzmocnieniu obronności Państwa Polskiego. 

2) Że należyte wzmocnienie tej obronności 
przeprowadzone być musi jedynie przy kon- 
sołidacji wszystkich twórczych sił w narodzie. 


SWOISTY SYSTEM 


3) Że konsolidacja taka będzie prawdziwie 
celowa o ile oprze się o zasady katolickie i 
narodowe i dążyć będzie do podniesienia go- 
spodarczego Polski, zapewniającego szerokim 
warstwom pracującym sprawiedliwy udział w 
dochodzie społecznym. 

4) Że deklaracja płk. Adama Koca daje 
podstawy, na których taka konsolidacja w na- 
rodzie może być przeprowadzona -—— 
uchwalł jednogicśnie gotowość swej 
współpracy w akcji konsolidacji społe 
czeństwa polsk'ego. 


Cegielnie w Polsce są w 80 proc. w rękach żydów 


Nietylko wyrób cegły, ale i jej do- 
stawa są u nas w olbrzymiej większo- 
ści opanowane przez żydów Przyjrzyj- 
my się ich gospodarce w tej branży. 

Znawcy dobrze wiedzą, że przy wy- 
robie cegły 95 proc. kosztów stanowią 
pozycje robocizny i opału, przy -czym 
robocizna wynosi około 50 proc: Czy 
myślicie jednak, że wypłata zarobków 
odbywa się sposobem ustalonym? Nic 
podobnego! 

Prowadzący cegielnię żyd zakłada w 
jej bliskim sąsiedztwie sklepik spożyw- 
czy, zapisany zwykle na obce nazwisko, 
a robotnikom swym płaci za pracę nie 
gotówką, lecz bonami do tego sklepi- 
ku. Sumituje się, że rad byłby wypła- 
cić pieniędzmi, ale ich nie ma, a przecie 
robolnik jeść musi, więc niech narazie 
przyjmą bony. 


Robotnik na takie dictum bierze 
bony, bo nie widzi innego wyjścia, a 
w sklepiku dostaje za nie marne, ale 


za to drogie towary. Prawdziwy właści- 
ciel sklesiku grubo na tym zarabia A 
gdy wreszcie nadchodzi koniec sezonu 
w cegielni i robi się ostateczny obra- 
chunek, okazuje się, że 
nic się nie należy, 


jest on nawet winien w sklepiku sporą 
sumę za przebrane rzekomo towary. 
Przedsiębiorca pozwala mu, w drodze 
łaski, odrobić ten dług w sezonie przy- 
szłym. 

Jest to jednak szczegół tylko, bo 
żyd-przedsiębiorca nie poprzestaje na 
tym i przy dostawie cegły popełnia 
dalsze nadużycia Przedsiębiorcy bu- 
dowlani nie chcą brać dostawy cegły 
na budowę na własną odpowiedzialność i 
powierzają to właścicielom cegielni, 
Wystarc'y zaś tylko przekupienie do- 
zorcy placowego, który wtedy wyda ce- 
gielni pokwitowania odbioru na większą 
ilość cegły, niż przedsiębiorca napraw- 
dę dostarczył. A dla zamaskowania 
tego nadużycia ustawia się na placu 
budowy kozły z cegłą nie po 200 sztuk, 
jak zwykle, lecz po 160, nie dodając 
w środku kozła coraz to po jednej 
ce le. 

Taki „system” prowadzenia 
pozwala na oddawanie cegły „niżej 
ceny kosztów”, bo oszustwa na robo- 
ciźnie, sklepiku oraz ilości cegły wyrów- 
nają wszelkie minusy. Czy przedsię- 


cegielni 


w Stow. Inżynierów Mech. Polskich 


Na walnym zebraniu S.I. M. P.u 
chwalono następujący wniosek: 
„Walne Zebranie Koła warszawskiego 


robotnikowi biorca Polak może wytrzymać taką 
bywa zaś i tak, iż konkurencję? A. 
Ld E a 
Wprowadzenie paragrafu aryjskiego 
ten sposób spolszczenie życia gospo- 
darczego i stanu inżynierskiego”. 
Wniosek ten uchwalono. 
Mechani: Ponadto zebrani uchwalili utworzyć 


Stowarzyszenia Inżynierów 
ków Polskich solidaryzując się z wnio- 
skiem złożonym przez grupę kolegów 
na Walne Zebranie delagatów S. I. M. 
P. w sprawie nie przyjmowania żydów 
na członków stowarzyszenia wzywa de- 
legatów koła warszawskiego, aby po- 
parli złożony wniosek umożliwiając w 


specjalną sekcję przy S I M. P., która 
bedzie miała na celu badanie poszcze- 
gólnych gałęzi życia gospodarczego, 
wyszukiwania środków i przedkładania 
projektów uwolnienia życia gospodar- 
czego Polski od wpływów żydowskich i 
kapitalistów obcych. 


| __ m  o 
Przybory kościelne 


Obrazy religijne 


do ołtarzy feretronów i haftów 


Poleca po cenach przystępnych 


jak: kanony, ampułki, dzwon- 
ki, trybularze i t. p. 


Figury kościelne 


z drzewa, masy i metalu 


firma CZ. NOWICKI 


CZĘSTOCHOWA 7 Kamienic 29 


„NOWA POLSKA” — 14 iH 1937 


Z FRONTU HISZPAŃSKIEGO 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające oddział marokańczyków, walczących 
na terenie wojny domowej hiszpańskiej, w oryginalnych strejach. 


Młodzież węgierska 
przeciw żydom 


Stowarzyszenie żydowskiej młodzieży 
akademickiej w Pecs urządziło bal, nad 
którym protektorat objął tamtejszy rek- 
tor uniwersytetu. Objęcie protektoratu 
przez rektora nad tym balem, urządzo- 
nym w okresie postu, wywcłało wzbu- 
rzenie wśród młodzieży chrześcijań- 
skiej, która na znak protestu ogłosiła 
3-dniowy strajk. Na tym tle doszło na 
terenie uniwersytetu i miasta do rozru- 
chów antyżydowskich, w wyniku któ- 
rych kilka osób ciężko poturbowano. 


Wiadomości w kllku wierszach 
Z KRAJU 


Buława z węgla dla Marszałka 


Smigłego-Rydza Związek Rezerwi: 
stów Zagłębia Dabrowskiego uchwalił 
ofiarować Marszałkowi Smigłemu Ry: 


dzowi buławę z węgla, wykonaną przez 
górników. 

Zamknięcie budżetowe za luty 
1937. Dokonane prowizoryczne oblicze. 


nia zamkniecia budżetowego za mie- 
siąc luty br. wykazują, iż wpływy wy- 
nosiły 171.475000 zł, a wydatki — 
171 039.000 zł, a zatym nadwyżka 
wpływów nad wydatkami wynosi zł 
436 000. 


Omijać lekarzy-żydów. W Przemy- 
ślu przeciw żydowskiemu  chirurgowi 
dr Turklowi wytoczono dwie sprawy. 
Mianowicie dr Turkel przez swą kom- 
promitującą nieumiejętność spowodo- 
wał dwukrotnie ciężkie kompiikacje, 
które w następstwie pociągnęły za so- 
bą trwałe kalectwo. 

Pewnego razu przywieziono do Turk- 
la dziewczynkę ze złamaną ręką. Le- 
karz w ten sposób dokonał złożenia re- 
ki, że dziecku musiano rekę amputo 
wać. 

W drugim wypadku p. Turkel doko- 
nal w ten sposób zabiegu, że z powo» 
du „omyłki” poprzecinał nerwy, tak 
że robotnik z pracy rąk żyjący, stracił 


w jednej z nich władzę. Obie poszko- 
dowane strony domagają się od Turkia 
wysokich rent. 


Zapałki nie potanieją. Ostatnio to- 
czyły stę rokowania między przedsta- 
wicielami rządu polskiego i spółką 
szwedzką w sprawie ewentualnej obniż 
ki ceny zapałek. Rokowania te zostały 
zerwane przez przedstawiciela spółki 
szwedzkiej. 


Epidemia tyfusu w Drohobyczu. 
Epidemia tyfusu w powiecie drohobys- 
kim we wsiach Stronnej i Bilcze trwa 
w dalszym ciąqu, a liczba zachorowań 
wzrosła do 420 osób. Liczne są wy- 
padki śmiertelne. Do tej pory zanoto- 
wano ich już 8, 


Spółdzielnia zdrowia. Wileńsko 
Trockie Towarzystwo Przeciwgruźlicze 
uruchomiło wielką spółdzielnię prze- 
ciwgruźliczą Cldziałowcem tej spółdziel 
ni może być każdy mieszkaniec powia- 
tu, wpłacający miesięcznie 25- groszy 
za całą rodzine. Spółdzielnia liczy już 
5500 członków. Ciekawa inowacja. 


Znowu żyd-waluciarz aresztowa- 
ny. W Stanisławowie został aresztowa- 
ny H Brauner zamieszkały w Wiedniu 
za nielegalny handel walutami. 


Roboty publiczne już od 15b m. 

Z dniem 15 bm. zostaną rozpoczęte 
roboty publiczne na terenie wojewódz” 
wa kieleckiego, które na razie zatrudnią 
10.000 bezrobotnych. Liczba pracują- 
cych zwiększana będzie stopniowo i w 
czerwcu br. osiągnie cyfrę 25.000. 


15000 szewców strajkuje w War- 


szawie. Ponieważ kilkakrotne konfe- 
rencje w sprawie likwidacji strajku 
szewców chałupników w Warszawie i 


okolicy nie dały pożądanych rezultatów, 
strajk okupacyjny trwa nadal. Strajkuje 
15.000 szewców, okupując około 120 
sklepów w północnej dzielnicy miasta 
i na Pradze. Przebieg okupacji jest zu- 
pelnie spokojny. 

W sprawie godzin handlu. Naczel. 
ną Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
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stwierdza, że kupiectwo chrześcijańskie 
niezmiennie stoi przy zasadzie koniecz- 
ności pełnego poszanowania niedzieli i 
dni świątecznych, oraz protestuje prze- 
ciwko przedłużaniu godzin handlu w 
soboty i dni przedświąteczne, 


Wiedomości w kilku wierszach 
z zagranicy 


Wolny handel złotem przywrócony 
został we Francji w ub. tygodniu decy 
zją Rady ministrów. 


Zakaz uboju rytualnego w Szwe- 
cji ma wejść w życie z dniem 1 lipca 
bież. roku. 

24.000 żydów wyemigrowało z Nie. 
miec w 1936r. Z opublikowanych przez 
żydowskie tygodniki cyfr, wynika że w 
ciągu 1936 r emigrowało z Rzeszy 24 
tys. żydów 


Monety ze szkła. Drobne monety z 
nietłukącego się szkła mają być wpro- 
wadzone w Stanach Zjednoczonych. 
Specjaliści twierdzą, że drobna moneta 
ze szkła jest nie tylko trwalsza niż z 
metalu, ale również jest higieniczniej: 
sza i nie tak łatwo ją podrobić. 


O estetykę cmentarzy. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy uregulo- 
wało w sposób ogólnie obowiązujący 
sprawę cmentarzy. Odpowiednie prze 
pisy ustalają m. in. jakie materiały 
winny być używane do wytwarzania 
nagrobków, jakie ogólne zasady estety- 
ki i tradycji należy stosować itd. Prze. 
pisy te opracowano w porozumieniu z 
przedstawicielami gmin i kościołów. 


Dyplomata przemycał narkotyki, 
Pewien dyplomata argentyński, akredy- 
towany w Białogrodzie, przychwycony 
został na granicy jugosłowiańskiej na 
przemycie narkotyków. 

Po przesłuchaniu dyplomatę wypusz- 
czono ra wolną stopę. Opuścił on jed- 
nak niezwłocznie Białogród, udając się 
specjalnie wynajętym samolotem do 
Bukaresztu. s 


Maski gazowe w automatach .. ale 
w Ameryce. Wegług doniesień prasy 
ze St. Zjedn. pewna firma zainstalowała 
na ulicach Nowego Jorku automaty, 
które po wrzuceniu 5 dolarów, dostar. 
czają maskę gazową W pobliżu auto- 
matów rozwieszone są jaskrawe plaka- 
ty z zachętą do nabycia. Pierwszą serię 
masek gazowych z automatów wyprze- 
dano podobno w ciągu kilku godzin. 


HUMOR i SATYRA 


ZNA GOŚCIA. 
Kelner w kuchni: — Dwie kicłbasy 
dla pana radey. 
Gospodarz: — Jedna wystarczy! On 


jest taki pijany, Że mu się teraz 
wszystko dwoi w oczach. 
Kelner: — Wiem panie szelie, ale 
on zamówił cztery. 
RADA. 


— Powiedz, czy nie znasz jakiego 
dobrego adwokata, bardzo wymowne- 
go, umiejącego przekonać o słusznoś- 
ci Sprawy. 

— A poco ci on potrzebny? 

— Wiesz ja chciałbym sę ożenić, 
a on masi mi to odradzić. 
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SZKOŁA ŻYCIA 


O praktyczne wychowanie młodzieży 


Niewątpliwie mimo wielu dodatnich 
cech charakteru, jakie znamionują 
współczesne pokolenie polskie, zauwa 
żyć można wśród szerokich warstw mło 
dzieży—brak przedsiębiorczości i prak 
tycznego zaznajomienia się z życiem. 


Ma to dzisiaj ogromne znaczenie ze 
względu na to, że wychowanie młodych 
kadr przyszłych pionierów życia gospo 
darczego, społecznego i politycznego w 
innych krajach postąpiło o wiele naprzód 


Tak np. w ltalii, Niemczech, W. Bry. 
tanii czy nawet w dalekiej Japonii, 
główny nacisk w wychowaniu młodzie- 
ży położono na to, by poza przyswoje- 
niem jej najniezbędniejszych wiadomo- 
ści teoretycznych w szkole, przygoto 
wać ją do należytego kierownictwa pla- 
cówkami we wszelkich dziedzinach ży» 
cia publicznego. 


Przy ostatecznej zaś ocenie jej poste- 
pów w nauce, główną rolę odgrywają 
nie nagromadzone wiadomości w czasie 
studiów szkolnych, lecz stopień rozwi- 
nięcia zmysłu praktyczneści, przedsię- 
biorczości i samodzielności życiowej. 

Od tego, jak kto potrafi sobie w ży- 
ciu dać radę, zależne również będzie jego 
powodzenie i zadowolenia w życiu. 

Z drugiej strony, tak racjonalnie przy- 
gotowani do życia młodzi ludzie, po- 
trafią z łatwością znaleźć dla siebie od 
powiednie warsztaty pracv, przestając 
być tym samym ciężarem dla państwa, 
które w przeciwnym razie musiałoby 
troszczyć się o zapewnienie im pracy 
i środków do życia. 

Tymczasem jak u nas, to da tej pory 
pokutują jeszcze w szkolnictwie te fa 
talne zasady, że zwraca się tylko uwa- 
gę na to, czy dany uczeń opanował 
materiał objęty programem nauczania, 


KSZTAŁCENIE 
SIEBIE SAMEGO 


„Nauką i pieniędzini drudzy cię 
zbogacą, 
Mądrość musisz sam z siebie własną 
zdobyć pracą”. 
Adam Mickiewicz. 


Dwojakie wychowanie odbiera każdy 
człowiek: jedno dają mu najbliżsi z o- 
toczenia oraz wypadki życiowe, drugie 
ważniejsze daje sam sobie. 

Przez wychowanie w ogólności, ro- 
zumlieć należy wykształcenie zupełne 
człowieka, to jest rozwój jego ducho: 
wych, moralnych i fizycznych sił i zdol 
ności. 

Duch, uczucie i ciało stanowią trójcę 
połączoną w jedność, zgadzają się z 
sobą jako części jednej całości i zosta- 
ją w najściślejszym związku wzajemnym. 

Te trzy strony ludzkiej natury—każ- 
da z osobna i wszystkie razem— odpo: 
wiednio do swych naturalnych własno- 
ści, muszą być wzięte pod uwagę, je- 
żeli wychowanie ma wykształcić czło: 
wieka zupełnie i harmonijnie. 

Rozwińmy wyłącznie jego fizyczne 
zdolności, a otrzymamy atletę lub za: 
razem brutata w jednej osobie — wyk: 


a skoro to uczynił, to szkoła wydaje 
mu odpowiedni dyplom, nie biorąc tego 
pod uwagę, czy jest on przygotowany 
do życia praktycznego w trudnych i 
skomplikowanych obecnie warunkach. 


Ten system wychowania sprowadza 
za sobą te smutne następstwa, że więk- 
sza część młodzieży po opuszczeniu 
gmachów szkolnych nie umie sobie w 
życiu radzić, zawsze czekając na kogoś, 
ktoby ją zechciał za rękę prowadzić. 


Oczywiście zdarzają się często z tego 
powodu bardzo liczne tragedie i sa- 
mobójstwa, popełniane przez jednostki 
słabe psychicznie i pozbawione tak 
bardzo potrzebnej w dzisiejszych cza- 
sach odwagi życiowej. 


W przeciwieństwie do tego zdarzają 
się i takie fakty, że ci co w szkołach 
uważani byli za mniej pilnych i syste- 
matycznych w zdobywaniu wiedzy książ- 
kowej, w życiu praktycznym wyprze». 
dzili o wiele naprzód swoich kolegów 
z ławy szkolnej. 


Jest to najlepszy dowód, że teraźniej- 
sze wychowanie młodzieży nie odpowia- 
da dzisiejszej chwili i duchowi współ, 
lecz jest ono raczej jeszcze echem epoki 
scholastycznej, gdzie na praktyczne wa 
lory ucznia nie zwracano najmniejszej 
uwagi. 


Z tych to zasadniczych względów, 
w interesie państwa jak i społeczeń- 
stwa winno leżeć, by obok teoretycznych 
wiadomości w parze z tym odbywało się 
kształcenie woli i charakteru, jak rów 
nież i wyrobienie u młodzieży większe 
go zmysłu praktyczności, które to przy- 
mioty są dzisiaj najważniejszymi wa- 
runkami do osiągniącia powodzenia w 
życiu. (m). 


ształómy tylko stronę uczuciową, a bę 
dziemy mieli marzyciela lub obłąkańca, 
ograniczmy się na duchowym jedynie 
rozwoju, a dzieckiem jego bedzie ogra- 
niczony człowiek rozumu, w miarę oko- 
liczności zimnym egoistą stać się mo 
gący. 

Starożytni Grecy i Rzymianie wielkie 
przypisywali znaczenie rozwoiowi sił 
ciała i zasada „zdrowa dusza w zdro- 
wym ciele” była najwyższym celem wy- 
chowania u nich. 

„Te okoliczność — mówi jeden z pi- 
sarzy — że prawie wszyscy dawni Gre- 
cy przedstawiają nam się w bohater 
skich kształtach, przypisać należy jedy- 
nie i wyłącznie równoległemu rozwinię: 
ciu ich ducha i ciała, i jeśli z jednej 
strony podziwiamy kwitnące niegdyś 
sztuki, nauki i wysoki rozwój ducho- 
wego życia starożytnej Grecji, to rów- 
nież zmusza mas do podziwu osobista 
odwaga Greków,ich prawie przysłowiowa 
piekność ciała i naturalny powab, któ: 
ry się w dziełach sztuki przez nich wy: 
konanych odbija. 

Wiedzieli oni bardzo dobrze, że przez 
świeżość, zręczność j siłę ciałą udziela 
się także duchowi obrotneść, świeżość, 
pogoda, pracowitość, odwaga, pewność 


Przeczytaj te myśli uwaśnie! 
U FE Ga, E 


Poczucie godności osobistej i po- 
ceucie narodowe nie powinny mieścić 
się obok siebie w duszy obywatela, 
ale jednolity stanowić śpiś — wtedy 
naród będsie niępokonany. 

* * 
* 


Wielka księga przyrody jest najlepszą 
życia mistrzynią, tylko czytać z niej 
nalećy umieć. 


* * 
x 


Ryb żywiołem jest woda, ptactwa 
— prsestworse, a słości ludakiej — 
głupoty ocean. 


* * 
* 


Mądrość bez wiedzy prowadzi 
na manowce. 


często 


x * 
* 

Zadaniem pedagogów jest starać się, 
aby nie wyłwarsali u młodsieży nuru 
chińskiego pomiędsy życiem a nauką. 

H. N. 
* * 
* 

Doświadczenie jest niezawodnym nau- 
czycielem człowieka. 

St. Staszic. 
* * 
* 

Nic nie budsi większego zaufania 

jak punktualność, 


* %* 
* 


Jeżeli miłujesz życie — nie trwoń 
czasu, bo on jest materiałem, z którego 
życie jest utworzone. 


Składajmy ofiary 


na Fundusz Obrony Narodowej. 


siebie, stałość, sprężystość, wzniosłość, 
które to przymioty tak stanowczo na 
moralność oddziaływają. 

Grecy dążyli jednym słowem do o: 
otrzymania lub przywrócenia zupełnej 
harmonii pomiędzy duchem i ciałem”. 

Starożytni Grecy mieli osobne miej- 
sca  gimnazjami zwane, w których 
chłopcy — w Sparcie także dziewczęta 
— nago (po grecku gymnos, stąd po: 


szła ich nazwa) uprawiali wszelkie 
ćwiczenia ciała, jak: pasowanie się, 
bieganie, rzucanie lancąi pociskami, 
walkę na pięści itp. 

W pewnych epokach odbywały się 
także wspaniałe igrzyska narodowe, 


z pomiędzy których najsławniejsze były 
olimpijskie, gdyż na igrzyskate zewsząd 
zgromadzali się Grecy, 

Tak więc z tego co tu powiedziano 
wynika, że zdrowie ciała i zdrowie du- 
szy w tym lepszej pozostają harmonii 
i człowiek tym jest zdolniejszym do o- 
siągnięcia celów swego życia, im lepiej 
stosowana jest zasada polegająca na 
tym, aby cały człowiek pracował tj. 
wszystkie jego władze, wszystkie przy- 
mioty i zalety jego charakteru tylko w 
pracy i przez pracę się rozwijały. 


S. Smiles. 
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Biskup z Lourdes 
na Jasnej Górze 


W ub. środę i czwartek bawił na 
Jasnej Górze J. E. ks. Biskup Gerlier, 
biskup diecezji Tarbes w południowej 
Francji, w której położona jest miej- 
scowość Lourdes (czytaj: Lurd) z sły: 
nącą cudami na cały świat Grotą Mat: 
ki Boskiej i wspaniałą bazyliką. Do. 
stojny Gość przybył do Częstochowy 
w środę po południu, wracając z Po- 
znania, gdzie był gościem ks. Kardyna 
ła-Prymasa Hlonda. Ks. Biskup Gerlier 
powitany został na dworcu kolejowym 
przez delegacje organizacyj katolickich 
(Akcji Katolickiej i in) oraz delejacje 
organizacyj gospodarczych (T-wa Rze- 
mieślniczego, Stow. Kupców Polskich i 
Stow. Właśc. Nieruchomości). 

Na Jasnej Górze powitali Dostoine- 
go Gościa O. O. Paulini przed specjal- 
nie odsłoniętym Cudownym Obrazem. 

W czwartek rano J. E. ks. Biskup 
Gerlier odprawił uroczystą Mszę św. w 
kaplicy Matki Boskiej, której wysłuchali 
przedstawiciele miejscowych włacz, ko 
lonii francuskiej, organizacje i liczne 
rzesze publiczności. 


Jak będzie święcony 
dzień imienin Wielkiego Marsz. 


Wydział Wykonawczy Naczelnego Ko- 
mitetu (czczenia Pamięci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego komunikuje, że w 
dniu 19 marca o godz. 18 Pan Prezy- 
dent Rzplitej w obecności rządu wy- 
głosi przamówienie poświęcone wspom: 
nieniom o Komendancie, które będzie 
transmitowane na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia. 

W świątyniach odbędą się nabożeń- 
stwa żałobne z inicjatywy lokalnej. 

Organizaciom społecznym pozosta: 
wiono inicjatywę zwołania w tym dniu 
uroczystych zebrań, poświęconych ucz 
czeniu Pamięci Komendanta — we wła. 
snych świetlicach, z możnością wyslu- 
chania przez radio przemówienia Pana 
Prezydenta Rzplitej o godz. 18. 


Poseł W. Kobyłecki 
prez. Związku Legionistów 


W wyborach do Zarządu pawiatowe: 
go Zw. Leg. prezesem wybrany został 
poseł Wacław Kobyłecki, wiceprezesa: 
mi: kpt. w st. sp. Grec i wicedyrektor 
oddz. Banku Polskiego p. Wysocki. 


Gorące serca w granatowych 
mundurach 


Policja częstochowska, chociaż nie 
składa się z jednostek bogatych, bierze 
całym sercem udział w samarytańskiej 
akcii pomocy bezrobotnym. Miejscowa 
Rodzina Policyjna od dłuższego czasu 
łoży na całodzienne utrzymanie sporej 
gromadki ubogiej dziatwy. Liczba ży: 
wionych dzieci wynosi obecnie 200. 
Taką samą akcję samarytańską prowa- 
dzą posterunki policyjne w> powiecie, 
żywiąc po kilkoro dzieci. Niezależnie 
od tego policja za”patruje w miarę 
możności niejedną rodzinę nędzarzy w 
ubranie, bieliznę, obuwie, mleko dla 
dzieci itd. 
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GZĘSTOCHO WA - POLSKIE LOURDES 


W dalszym ciągu naszych uwag od- 
nośnie dzielnicy Podjasnogórskiej pod- 
kreślić należy następujące szczegóły: 

l tak. Brak tutaj przede wszystkim 
kranów z wodą do picia dla tych setek 
tysięcy pie grzymów, którzy w upalne 
dni letnie ugasić by chcieli pragnienie. 
Brak szaletów i umywalni, gdzieby 
przybywający po długiej nieraz podróży 
mogli się umyć. Brak jakiejś placówki 
informacyjnej, w którejby informowano 
o kwaterach, porządku nabożeństw, roz- 
kładzie jazdy pociągów itp Brak komu- 
nikacji miejskiej, któraby pozwoliła 
przybywającym odwiedzać tutejsze ko- 
ścioły, co jest zwyczajem pątników. 


Na ogół brak czynnika, któryby czuwał 
nad skoordynowaną akcją ruchu pątni- 
czego i dostosowaniem niektórych rze- 
czy i spraw do potrzeb tego ruchu i 
dla wygody przybywających tu piel- 
grzymów. 

Ruch pątniczy i turystyczny do Czę- 
stochowy może i powinien się jeszcze 
wydatnie wzmóc, ale niezależnie od u- 
sunięcia istniejących braków it niedo- 
magań, należy jeszcze w tym kierunku 
ze strony miasta wiele uczynić. 

W pierwszym rzędzie powinno się u- 
rnieścić na tutejszym dworcu kolejo- 
wym większe przeźrocza ilustrujące nie- 
które fragmenty wnętrza Bazyliki Ja- 
snogórskiej i zdjęcia z momentów 
większych uroczystości, jakie się tu od- 
bywają, by zaciekawić przejeżdżających 
przez Częstochowę cudzoziemców. 

Niezależnie od tego, należałoby u- 
mieścić kilka odpowiednich napisów 
informacyjnych o cechach charaktery- 
stycznych Częstochowy. 

Należałoby też umieścić zachęcające 
informacje w. pociągach kursujących 
przez Częstochowę, że przejażdżając 
tędy, warto uczynić kilkugodzinną przer- 
wę w podróży, by poznać Klasztor Ja- 
snogórski. 

Jest to szczególnie ważne, gdyż były 
wypadki, że nawet wycieczki młodzieży 
polskiej z Ameryki, podróżując po Pol- 
sce nie korzystały z okazji, by poznać 
Częstochowę dla rzekomego braku 
czasu. 

Ponieważ Częstochowa leży na głów- 
nym szlaku kolejowym, którędy co: 
dziennie przejeżdża kilka pociągów mię- 
dzynarodowych, jest karygodnym nied- 
balstwem, że nie czyni się dotąd odpo- 
wiedniej propagandy w stosunku do 
tych wszystkich cudzoziemców, którzy 
przez Polskę przejeżdżają, a trzeba pa- 
miętać, że linia Warszawa— Wiedeń łą- 
czy Wschód z Zachodem. 

Nie mówiąc o tym, że Częstochowa 
powinna uprawiać na szeroką skalę pro- 
pagandę i poza granicami kraju, po- 
winno się wykorzystywać każdą oko- 
liczność, sprzyjającą temu celowi na 
miejscu. 

Byłoby również rzeczą bardzo wska- 
zaną, żeby wieża klasztorna oświetlona 
była stale reflektorami. 

Naturalnie nie można tego czynić, 
płacąc za kilowat prądu elektrycznego 
po 80—90 gr, ale gdyby ten sam prąd 
kosztował po 8 lub 10 gr za klw, co 
jest zupełnie możliwe w specjalnych 


warunkach, oświetlenie takie mogłoby 
być zastosowane 

Wdzięczne pole do p:acy w tym kie- 
runku znaleźć może Towarzystwo Przy- 
jaciół m. Częstochowy, jak i nie mniej 
powinien o tym myśleć Zarząd Miejski, 
mając ku temu odpowiedni aparat i 
środki. 

Zyjemy w czasach, które wymagają 
większych zmian .w wielu dziedzinach 
życia. Takiego zagadnienia jak ruch 
patniczy i turystyczny nie można rów- 
nież pozostawiać bez planowej akcji. Za- 
gadnienia te są tak doniosłe, że nie- 
które kraje jak: Francja, Włochy, Szwaj- 
caria i in poświęcają im specjalną u- 
wagę. 

Nie powinno się tego zaniedbywać i 
u nas. 

Gdyby Częstochowa kształtowała ra- 
cjonalnie oddawna tutejszy ruch pątni- 
czy, mogłaby się dziś niewątpliwie po- 
szczycić wieloma zdobyczami w dzie- 
dzinie użyteczności publicznej, posiadać 
odpowiednie gmachy, urządzenia, par- 
ki, pomniki, muzea, a to wszystko ra- 
zem przyczyniałoby się do tym więk- 
szego interesowania się Częstochową. 

Gdzie jak gdzie, ale w Częstochowie 
nie powinny mieć miejsca tak ubogie i 
zaniedbane dzielnice, jak np. Często- 
chówka i inne. 

Nie powinno tu być tyle nędzy i 
ubóstwa, iie jej widzimy nie tylko w 
zakamarkach naszego miasta, ale i na 
głównych ulicach. 

Nie powinno odczuwać się braku ta- 
kich instytucyj, jak: szpitale, szkoły pow- 
szechne itp. 

W najbliższych pracach Samorządu 
miejskiego powinno znaleźć się to 
wszystko co jest związane z tutejszym 
ruchem pątniczym, bo inwestycje w tej 
dziedzinie są bezwątpienia rentowne i 
pozwolą czerpać miastu dochody na 
inne cele i potrzeby innych dzielnic. 

Najbliższych lat kilka powinno być 
poświęconych w Częstochowie propa- 
gandzie Jasnej Góry i tutejszego ruchu 
pątniczego i turystycznego pod hasłem 
dostosowania Częstochowy do tego ru- 
chu. 
©=LETETE ]|[ Z l aa CAT] 


Rozwój częstochowskiego 
obwodu LOPP. 


Ze sprawozdania, złożonego na ostat- 
nim walnym zgromadzeniu delegatów 
Kół Częstochowskiego Obwodu Powia* 
towego LOPP, dowiadujemy się, że 
Obwód ten, pod sprężystym kierownic- 
twem inż. Wieczorka rozwija się po- 
myślnie i l'czy obecnie 14000 człon- 
ków w 134 kołach. W ostatnim roku 
przybyło około 2000 członków i 5 kół. 
Wpływy ze składek członkowskich, im- 
prez itd. wyniosły ogółem 52 000 zł, z 
której to sumy, zgodnie ze Statutem, 
przekazano do Okręgu 37 000, resztę 
zaś Obwód zużył na własne potrzeby. 


Przeniesienie szpitala 

Szpital dla chorych wewnętrznie przy 
ul. Waszyngtona ma być przeniesiony 
z dniem 1 kwietnia do budynków miej- 
skich przy ul. św. Barbary, których 
przeróbka jest już na ukończeniu, 
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Z karty żałobnej 


W dniu 10 b. m. 
szechnie w naszym 
prezes Okr. Tow. 
Plucik. 

Zmarły, zarówno w swojej pracy za- 
wcdowej jak i społecznej, wyróżniał się 
pięknymi zaletami charakteru, zjednu- 
jąc sobie szczerą i ogólną sympatię 

Cześć Jego pamięci! 


Nowy budżet miejski 
pod znaklem rozumowej oszczędn. 


Miejski prel'minarz budżetowy na 
rok 1937-38 został już opracowany w 
ogólnych zarysach. Dochody zwyczajne 
przewidywane są w wysokości 2 715 000 
zł, wydatki — 2820.000 zł. Pozorny 
niedobór pokryty ma być z budżetu 
nadzwyczajnego, który jest jeszcze o 
pracowywany. Należy zaznaczyć, że ko- 
nieczne oszczędności w obecnym buł- 
żecie dotyczą wyłącznie wydatków ad- 
ministracyjaych, nie wpływając na 
zmni:jszenie prac inwestycyjnych, któ 
re pozwolą zatrudnić rzesze bezr._kot 
nych. 


Z życia Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Częstochowie 


W Częstochowie odbyło się pierwsze 
organizacyjne zebranie członków Obo- 
żu Zjednoczenia Narodowego. Zebraniu 
przewodn czył sędzia Tadeusz Koss. 
Poseł na Se;m Wacław kKobyłecki wy: 
jaśnił pojęcie członków OZN, stwier: 
dzając, że członkami Obozu Zjedn> 
czenia Narodowego w obecnym sta- 
dium w naszym mieście są tylko te 
osoby, które podpisały w dniu 1 mar 
ca rb. w Warszawie rezolucję, uchwa- 
loną na zjeździe działaczy społecznych 
miast Pzeczypospolitej. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych ukonstytuowało 
się tymczas>we prezydium okręgu czę 
stochowskiego w składzie: przewod. 
niczący: Tadeusz Koss, notariusz, 
wiceprzewodniczący: Jerzy Cholewicki, 
kupiec, Piotr Dębski, kupiec i Wacław 
Kobyłecki, poseł na Sejm, sekretarz: 
Czesław Nowicki, kupiec, skarbnik: Jan 
Paciorkowski, adwokat. Członkowie Za- 
rządu: Franciszek Jankowski, kupiec, 


zmarł znany pow- 
mieście wieloletni 
Rzem. ś. p. Karol 
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Władysław 
fabryki. 

Sekretariat Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego w Częstochowie urzęduje co- 
dziennie w godz. 19 — 20 w lokalu 
Towarzystwa Przyjaciół Francji przy ul 
Al. Kościuszki Ne 7. 

W dalszym ciągu swej zapoczątko- 
wanej działalności Zarząd tutejszego od 
działu O. Z. N urządza w niedziele 
14 b. m. zebranie informacyjne dla 
większego grona zaproszonych osób ze 
wszystkich sfer spcełeczeństwa, a w naj 
bliższym czasie zwołane zostanie ogól 
ne zebrante członków dla ustalenia 
programu działalności tutejszego od- 
działu. 


Ożywienie działalności tut. 
Obwodu Ligi Morskiej i Kol. 


Jak wynika z zestawień stalystycz: 
nych dotychczasowe wyniki akcji L. M. 
i K. w Częst. pozostawały znacznie w 
tyle w stosunku do wyników osiągnie- 
tych w innych ośrodkach Polski. 

Nowy Zarząd tej instytucji postano 
wił zatem działalność swoją uaktywnić. 

W tym celu zaproszono do współ- 
pracy szersze grono ludzi, tak, że Czę- 
stochowa ma żyć w najbliższym czasie 
pod hasłem „Frontem do morza”. 


Zebranie 
Stow. Kupców Polskich 


W niedzielę 14 bm. o godz. 15 od- 
będzie się w lokalu własnym przy ul. 
N. P. Marii 46 ogólne miesięczne ze- 
branie Stow. Kupców Polskich. 


Walne zebranie 
Okr. Tow. Rzemieślniczego 


W niedzielę dn. 14 b, m. o godz 15 
(lub w drug'm terminie o g 16) odbę- 


Szewczyk, administrat r 


dzie się walne zebranie Okr. Tow. 
Rzem. w lokalu przy ul Najśw. Panny 
Marii 9. 
Nowa strzelnica 

Nowowybudowaną strzelnicę mało- 


kalibrową przy ul. 7 Kamienic oddał 
Zarząd Miejski na 20 lat w dzierżawę 
Związkowi Strzeleckiemu. Organizacje 
Przysposobienia wojskowego mają ko. 
rzysłać ze strzelnicy bezpłatnie. 
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Strajk okupacyjny 
w fabryce „Wulkan“ trwa 


Wobec tego, że dyrekcja fabryki 
„Wulkan” nie zgodziła się na arbitraż 
inspektoratu pracy, strajk okupacyjny 
w tej fabryce, rozpoczęy w dniu 18 
lutego trwa w dalszym ciągu i nie 
wiadomo, kiedy się zakończy. 


O telefon w gmachu Starostwa 


lnteresanci, zmuszeni nieraz do dłuż: 
szego załatwiania różnych spraw w 
gmachu Starostwa, uskarżają się, że nie 
ma tam aparatu telefonicznego, z któ: 
rego mogliby komunikować się z mias- 
tem. Wobec tego, w imieniu naszych 
czytelników, zwracamy się do p. Staros- 
ty z prośbą o łaskawe spowodowanie 
zainstalowania w gmachu Starostwa 
automatu telefonicznego, z którego 
mogliby korzystać interesanci. 


„Gazeta Narodowa” na... kłamstwie 


Znów się wsypała, zarzucając nam fał- 
szywie używanie żydowskiei platformy 
do przewozu jakichś /krzeseł. 

Fe, panowie! Za często się kompro: 
mitujecie. Jak na cały zespół redakcyj- 
ny i organ stronnictwa politycznego — 
to stanowczo za wiele! 

Wojując bronią oszczerstwa i fałszu, 


nie przynosicie zaszczytu idei, której 
rzekomo chcecie służyć! 
Chyba, że jest to, panowie, wasza 


specjalna metoda postępowania! 


Zebranie antykomunistyczne 
Stowarzyszenie Młodzieży Chrześci- 
jańsko Społecznej w Częstochowie urzą- 
dza w niedzielę dnia 14 marca o godz. 
13 (1 po poł.) w sali Okręg. T-wa Rze- 
mieślniczego ul. Najśw. Panny Marii 9 


Wielkie Zebranie 
poświęcone zagadnieniu walki z Ko- 
munizmem, na które zaprasza szero* 
kie sfery miejscowego społeczeństwa 
polskiego. Wejście bezpłatne. 


Dokąd pójdziemy w niedzielę 
M. TEATR KAMERALNY: „Włamanie”. 
Kina. 

EDEN „Szarża lekkiej brygady”. 
LUNA: „Ogród Allacha“. 
STYLOWY: „Oczym marzą kobiety“. 


T EA T COR M A AAC KO A 


Migawki tygodniowe 


Tematem mych dzisiejszych „post- 
nych” rozważań, bedzie nie postna, 
lecz taka sobie zwyczajna kaczka. 

Kaczka, jak chyba wszystkim wiado- 
mo, jest ptakiem domowym, mającym 
Specjalne upodobanie, nurzania się w 
wszelkiego rodzaju błocie. 

Poza tym wiemy jeszcze o tym pta 
ku tyle, że można go pozbawić życia, 
sposoben „rytualnym” i zwyczajnym, 
no i to, że... jest ulubionym kąskiem 
„beduinów”, swojskiego pochodzenia. 

W Częstochowie znalazła się, a raczej 
znalazł się „kaczka” (naturalnie przez 
duże „K”) o innych nieprawdopodob- 
nych wprost właściwościach. 

„Kaczke” to jest t:k „witresowane”, 
że chodzi sobie po licytacjach robiąc 
na gojach doskonałe interesy. 

„Kaczka” czerpie jeszcze świetne zy- 
ski, bedąc zaangażowanym w interesy 
Polaków Katolików. 


Wprost boję się że Sz. Czytelnicy, po: 
sądzą mnie prze: to o puszczanie „kaczki 
dziennikarskiej”. 

Jednak jest to smutna prawda, co 
można zresztą łatwo sprawdzić, 


Jak już wspomniałem, wytresowanie 
tego kaczki—fenomena jest tak „rewe- 
lacyjne”, że zamiast chodzić po 
licytacjach, dostanie się on do które- 
goś z ogrodów zoologicznych, które z 
pewnością będą się o niego licytowały, 
aby dostać taki „okaz”. 


Gorzej przedstawia się sprawa na: 
szych pseudo-Polaków, którzy nie mogą 
obejść się dzisiaj bez swych nadwornych 
„pachciarzy”, chociaż jest tylu bezro- 
botnych i zdolnych katolików. 

Mam na watrobie jeszcze jedną spra- 
wę, a mianowicie ohydną pstrokaciznę 
naszych reklam szyldowych. 

Tolerowanie takiego stanu rzeczy w 
mieście odwiedzanym przez tysiące tu- 
rystów i pątników jest wprost kary- 
godne. 


Weźmy sklepy w osławionej l-szej 
Alei. 

Czego tam na szyldach nie nasmaro- 
wano! Duże lwy, małe „lewki”, czę: 
ści garderoby męskiej i damskiej, para: 
sole, tygrysy i t. d., a wszystko to ra- 
zem tworzy jakąś okropną dzielnicę 
częstochowskich Nalewek. 

Oczywiście do „harmonijnej” całości 
dostosowano i napisy reklamowe. 

Czytamy np. taki: „Sprzedaż manu- 
fakture i inne materiały”, „Sprzedaje 
się serów i jajków”, „Handel z piwem”, 
„Dziewo i deski” i t. p. 

Nie pozbawiona humoru była treść 
kartki, przylepionej na drzwiach jedne: 
go ze sklepów przy ul. Warszawskiej, 
a mianowicie: „Z powodu śmierci skle- 
pu właściciel zamknięty”. 

Doprawdy nie wiem, o co autorowi 
chodziło, czy właściciel przejechał się 
na łono Abrahama i sklep z powodu 
żałoby zamknięto? Czy też sklep zro- 
bił plajtę, a właściciela zamknięto do 
kryminału. Eski. 
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Na skutek lekkomyślności naszych ojców, handel, przemysł i nieruchomości znalazły się w rękach żydowskich. 
Połak współczesny nie może nadal popełniać lakich błędów i dlatego popierać musi polskie placówki! 


Piękna Pani! 


Mając olbrzymi wybór prawdziwie gustownych tkanin, dobie- 
ramy z największą troskliwością gatunek, barwę i deseń ma- 
teriału stosownie do typu urody każdej z Szan. Kientek. 
Wyszkolony personel gwarantuje rzetelną i fachową obsługę. 


Znane ze swej dobroci 


Wyroby cukiernicze 


poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabryka 


P. DĘBSKI 


ul. Piłsudskiego Nr 21. 
Telefon 20-89. 


Handel skór 


OLCZYK L. — Nadrzeczna 10 i Stary Rynek 26 
Magazyn gotowych ubiorów 
STEFANSKI C, — ul. Najśw. Marii Panny 8. 


Młyn-Kaszarnia 
GOLNIK S$. — ul. Mirowska 74, tel. 12-52, 


KolekKtury Loterii Państwowej 
EGER A. — ul. Najśw. Marii Panny 14 


Nowootworzona firma 


„VERITAS” 


Aleja Wolności 33 


POLECA: Najnowsze fasony tualet, otoma- 
ny, kozetki oraz przyjmuje zamówienia na 
materace i tapczany. 

OBRAZY artystycznie wykonane i oprawa 
obrazów z najlepszych listew warszawskich. 


Ceny niskie, wykonanie gwarantowane 


Pracownie krawieckie 
ŁEBEK K.—Najśw. Marji Panny 42. 


Pracownie mebli 
WITKOWSKI St. — Podwójna 12, przy R. Narut. 


Przedsiębiorstwa robót budowl. 
RACHWAŁ Fr. — ul. Racławicka 5 


Pracownie szewskie 
CZAM:SKI J. — ul. Kopernika 20 
STĘPNIEWSKI ANTONI — ul. Narutowicza 67/69. 
SZEWCZYK Wł — ul. Wesoła 13 


Nowootworzony „Bazar Galanteryjny" | 


poleca wszelką konfekcję 
i drobną galanterię. 
wybór wyrobów pończoszniczych 


M. Plebańczykowa 


CENY NISKIE. Al. Wolności 10. 


Wielki 


Plerwsza Chrześcijańska Wytwórnia 
LISTEW i RAM 


P.DUŚ 


Częstochowa 
Jasnogórska 110. 


Skład broni, amunicji i zabawek 
ORZECHOWSKI M.— ul. Najśw. Marii Panny 30 


Skład szkła, porc. i fajansu 
KRAWCZYK ZYGM —ul. Narutowicza 1 


Warsztaty ślusarsko-mech. 
BEDNARSKI KAROL — ul. N. Marji Panny 37 
BONK STANISŁAW — Wały Dwernickiego 47 
HESS J. — ul. Wilsona 32 
MATYJASZCZYK J. — ryn. Wieluński 42 
RUTKOWSKI J. L. — aleja Kościuszki 1/5 

(w domu Banku Ludowego). 
SZWAJA WŁADYSŁAW — ul. Jaskrowska 12' 


Izy Rao z dsp ówdzie 
' A jednak... 


wszyscy przekonali się, że najko- 
rzystniej można nabyć radiood- 
biornik w firmie is +: >: im 


FADA-RADIO 
Fr. DYDERSKI 


II ALEJA 18. Tel. 25-89. 
Największy wybór! Najniższe ceny! 
Najdogodniejsze warunki! 
UWAGA: Od 12 do 26 marca r. b. do- 
starczamy odbiorniki wraz z 3-ch mie- 
sięcznym abonamentem radiowym — 


Zamieniamy również stare odbior- 
niki na nowoczesne „Philipsa 695 A“ 
Dopłata na 18-to miesięczne spłaty. 


©GE GE GE © GE GE GE GE JB GE GD GE JB GE GE GE JAGO 


OGR GE WE GE GE JR JM GD JE ZBGD 


Pierwszy chrześcijański 


BAZAR 
SPRZĘTÓW 
DOMOWYCH 


Aleja Wolności 3-5.— W. NOWICKA 


3 POLECA: 

CERATY 
chodniki łóżka metal. 
szpagaty sienniki 
papiery wycieraczki 
koszyki walizki 


ramy dookien wózki dziec. 
Przybory tapicerskie 


zaopatruje się w modne tkaniny na płaszcze, komplety i suknie 
tylko w nowootwartym sklepie 


r-a „Modne Tkaniny“ 


Stefan Miśkiewicz 
Częstochowa, Piłsudskiego 9, tel. 15-53 


KawęBrazylijską 


z nowego przydziału, naj 
przedniejszego gatunku, 
stale świeżo paloną w ce- 
nie Zł 7 za kilogram — 


Sprzedaje aż do wyczerpania 


Firma „Mokka Kawa* 


LEON PIOTROWSKI 


Częstochowa II Al. 24. 
Telefon 20-01. —— 


Wytwórnia książek do nabożeństwa 


Wacława Wyparskiego 


w Częstochowie 


ulica 7-miu Kamienic 29. 


SKARPETY. POŃCZOCHY 


własn. wyrobu oraz BIELIZNA JEDWABNA 
i TRYKOTOWA— damska, męska i dziecinna 


K. MAJEWSKI 


Częstochowa, ul. Najśw. Marii Panny Nr 24 


Wypychanie ptaków i in. zwierząt 
LIPARTOWSKI Wł. —ul. Warszawska 69: 
Sklepy żelazne i mater. budowlane 
KRYWULT ST. — ul. Najśw. Marii Panny 25. 


Zakłady elektr. - mechaniczne 
NOWAKOWSKI HENRYK — ul. N. M. P. 37 


Zakłady radiotechniczne 
„ELECTRA“ Stankiewicz A. i Z. — Aleja 36 
„FADA-RADIO" Dyderski Fr. — N. M. Panny 18 
MACHEJKO L. — ul. Najśw. Marii Panny 16 


Zakłady bednarskie 
KĘSIK HENRYK — ul. Kilińskiego 13. 


Zakład ostrzenia noży brzytew itp. 
SZEWCZYK W. — ul. Piłsudskiego 17 


Zakłady malarskie i prac. szyldów 
LIPKE S. — ul. Najśw. Marii Panny 48 


POTRZEBNA 


zdolna wykwalifikowana 
ekspedientka 


Zgłoszenia kierować: 
Częstochowa: Skrzynka pocztowa 68. 


Prenumerata z przesyłką lub odnoszeniem do domu roczna zł. 5.— półroczna, 3.—, kwartalna zł. 1.50. 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona zł 200.— 


Redaktor i Wydawca: Czesław Nowicki 
Drukarnia „UDZIAŁOWA” Czestochowa, 


24. 12054 


V,:zł. Zd I e cz 


s zł 25— 


Ogłoszenia drobne od zł. 3.— począwszy. 


Kierownik Literacki: Mieczysław Mielczarek 


uł. Najśw. Marii Panny 41 


